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PRENUMERATA -wynosi 
w  K rakow ie m iesięczn ie  
1 kor., kw artaln ie 6 kor. 
Za d w u razow e od n osze­
n ie  do dom u dopłaca się  
60 hal. — za jednora­

zow e 40 hal.
Na n row in ry i m ies ię ­
czn ie  2 k o r  70 h., kw ar­
ta ln ie  8 kor.  W państw ie  
n iem ieck iem  kw artaln ie  
10 kor.,  w innych pań­
stw ach  kw artaln ie 12 kor.

Zmiana adresu 40 hal. WYDAn IE p o ł u d n i o w e .

Lis ty  p ien iężn e ,  p rzekazy  n a  
p r e n u m e r a t ę  i in s e r a ty  n a d ­
syłać  na leży  f ranco  d o  A d m i -  
n is t ra cy i  , Głosu Narodu*.  — 
P r e n u m e r a t ę  o p rócz  u p o w a ­
ż n ionych  aRcncyi p rz y jm u je  
k a ż d y  u rz ąd  pocz tow y  w  o- 
b r ę b ie  m o n a r c h i i  i w p a ń ­
s tw ie  n ie m ie ck iem .  R eklam a  
cye n i e o p ie cz ę to w an e  n ie  po­
d lega ją  op ła c ie  pocztowej.  Rę­
kop isów  re d a k cy a  nie  zw raca-  
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ZABAWKI le tn ie ,
gry o g r o d o w e ,  wszelkie gry s p o r ­
t o w e ,  p i ł k i  g u m o w e ,  p i ł k i  n o ­
ż n e ,  L a l k i  w  u b r a n i a c h  i bez 
w  ogromnym wyborze, nadeszły do

handlu

e .S Z C Z U B K U W S B l
Krafeft'*- Srodzfea 2.

Naczelny Komitet Narodowy.
Kokarda narodowa.

K. IC. u c h -a l i l  w ydać I rozpow szechnić 
v. . aiyńi k ra ju  specyalne odznaki w form ie 
1- o k a r d y n a r o d o w e j  z w y o b r a ż e ­
n i e m  „ B i a ł e g o  O r ł a “ . P rzygo tow an iem  
odznak, zajm uje się D epartam en t Skarbow y. 
D ochód z rozp rzedaży  ich zasili P o lsk i S karb  
W ojenny  i będzie n iezaw odnie znaczny, gdyż 
w szyscy bez w y ją tk u  nosić będziem y to  zna­
mię solidarności i oczekiw ania szybko n ad c ią ­
ga jących  dni czynu.

cfyę o w yjaśn ien ia  i tam  pow iedziano mu, że 
obojętnem  jest, gdzie k to  osiądzie i zam ieszka 
na razie, byle ty lko  w k ie ru n k u  K ołobrzega, 
choćby o dw ie stacy e  ty lk o  od Sopot. A ty m ­
czasem  w racali p rzygodni w ygnańcy  z iłow a, 
ja k  k to  m ógł, w ózkam i, za drog ie  pieniądze 
najm ow anym i.

N astępnego  te d y  dnia już o godz. 5 rano, 
około 2.500 osób zapchało  dw orzec i całą  ulicę, 
w iodącą do niego. C ała u lica zaw alona b y ła  li­
te ra ln ie  kuferkam i, n a  k tó ry ch  panie od godzi­
ny  5 rano siedziały  z dziećm i o głodzie (rubel 
bez w artości!)aż do godziny  8 w ieczorem , cze­
k a jąc  na  pociąg  d o stępny  d la  pasażerów . —  
M obilizacya, pociągi zaję te  przez w ojsko! N a­
reszcie o godz. 8 w ieczorem , znalazło się m iej­
sce w pociągu na  o s ó b  k ilkadziesią t. Żan­
darm i obw ieścili pozostałym , że p o j u t r z e  
będzie d la  nich „ e x tra z u g “ .

N ocow ało się ted y  pokotem  po pensyona- 
tacli, p rzy jm ując  od osób litościw ych straw ę, 
ja k b y  jałm użnę. P rzyznać  trzeba, że znalazło 
się niem ało Niem ców, n iew yzutych  z ludzkich 
uczuć i dow odów  w spółczucia, a  naw et sym- 
p a rty i o trzym yw ano sporo.

koresponden tk i od naszych  z energicznie pod- 
kreślanem  „sehr g u t“ . S topniow o dow iedziano 
się, że panu je  w śród nich głód, że są na  straw ie  
„w ojennej", a  k ilk a  pań  dostało  już pom ięsza- 
nia zm ysłów . P ien iędzy  nie m iał już niem al 
n ik t z w ygnańców , bo im w yszły , a  nie było, 
sposobu k azać  sobie z dom u posłać nowe. D o­
w iedziano się też o bardzo ch arak terystycznym , 
zaiste  fakcife: P ew na pani m iała dzieci z p ierw ­
szego m ałżeństw a z m ęża poddanego ro sy jsk ie ­
go, a  więc i te  dzieci m ają  p rzynależność p ań ­
stw ow ą ro sy jsk ą ; w  pow tórnem  ato li m ałżeń­
stw ie w yszła za obyw ate la  francusk iego  i sa ­
m a ted y  s ta ła  się przez to p o d d an ą  francuską.. 
W ładze p rusk ie  w ypraw iły  ted y  m atkę  do 
Szpandaw y, a  dzieci „in  d e r R ich tung  nach 
K olberg".

(D okończenie nastąp i).

Straszne dni w Kaliszu.
* ,D z ien n ik  C ieszyńsk i" w Nr. 188 z d n ia  

19 bm. po w tarza  za „S ilesią" z N r. 201 n a ­
stępu jące  opow iadanie naocznego św iadka  
o tern, co się działo w K aliszu po zajęciu go  
przez w ojska p rusk ie:

K w a t e r ą  L e g i o n ó w  p o l s k i c h  będą 
K rzyszto fory , k tó re  spó łka  budow lana będąca  
ich w łaścicielem , oddała  do dyspozycy i N aczel­
nego K om ite tu  N arodow ego. S ta ro ży tn y  gm ach 
s ta je  więc znowu na  usługach  sp raw y publi­
cznej. J e s t  to now y ty tu ł do jego  zachow ania...

: '  ,,Po zajęciu  K alisza dn ia  3 sierpnia  przez woj- 
! sko niem ieckie panow ał w m ieście spokój. W  
j nocy  tego  dn ia  dano z kam ienic k ilk a  strzałów  
j do niem ieckich  patro li 155 pu łku  obrony  k ra jo - 
j w ej. P o w sta ła  s tąd  po ty czk a , podczas k tó re j 
j padło  dwóch ludzi i 125 zostało  rannych , 
j W ted y  kom endan t niem ieckich w ojsk  w y d a ł 
! rozkaz n astęp u jące j treści:

Z G o r l i c  piszą nam : Zebrani w dniu  16 
sierpn ia  1914 w G orlicach przedstaw iciele  
w szystk ich  polsk ich  stronn ic tw  politycznych  i 
in sty tu cy j polskich w pow iecie gorlick im  is tn ie - . 
jący ch , postanow ili zaw iązać się w ty m c z a so - ' 
w y pow iatow y K o m te t N arodow y pod przew o­
dnictw em  b. m arszałka  pow iatu  G orlickiego 
D raK azim ierza  Szczanieckiego uczestn ik a  pow ­
stan ia  styczniow ego i kom isarza rządu  n a ro ­
dow ego na K sięstw o Poznańskie w r. 1863— 4. 
Z grom adzenie jednom yśln ie  dało  w yraz zapa­
tryw an iu , iż w chwili dla n arodu  polskiego ta k  
w ażnej i w sk u tk i brzem iennej, bo d ecy d u ją ­
cej o całej jego przyszłości, w skazanem  je s t 
zaprzestan ie  w szelkich sporów  p arty jn o  - poli­
tycznych . Zebrani w yrazili gorące  życzenie w y­
tw orzenia  jednego  w spólnego o rganu , obejm u­
jącego  całe polskie społeczeństw o.

Ntsi ifllernovani * Wiśle i 11
n.

W  eo p o tach  już był ogłoszony „verschaerf- 
t-er B elagerungszustand". Pom im o to, pozostali 
w Sopotach  kró lew iacy . tudzież galicyan ie  
wnieśli podanie  do policyi, żeby im pozw olono 
z irom adzić  się i naradzić . Zanim  o trzym ano 
odpow iedź, już S opo ty  b y ły  oblepione p la k a ta ­
mi zaw iadam iającym i, że goście „R ussischer
■•ationalitaet sollen b innen 24 S tunden  m it dem  

/lugc der um 8 Uhr in der R ich tung  nach  Col- 
!'-3rg faert, ab fah ren " . K onsternacya! Zbiegiem 

koliczności i dzięki osob istym  su  \ m przym io­
tom  inform ator nasz, p oddany  a u s try ack i, oby­
w atel m. K rakow a, s ta ł się ja k b y  przyw ódcą 
i opiekunem  polsk iej kolonii. U dał się na  poli-

D nia 5 sierpnia  o godz. 8 rano znalazł się ca­
ły  ten tłum  naszych  ponow nie n a  dw orcu w So­
po tach  i z asta ł tu  „ e x tra z u g “ złożony z w ago­
nów  służących  do tran sp o rtu  koni. I pojechali 
„w k ie ru n k u  K ołobrzega". P ozostali w Sopo­
tach  P olacy  podd ań stw a  au stry ack ieg o  um ó­
wili się z w yjeżdżającym i, w jak i sposób m ają 
im dać znać, jak  im się pow odzi. Poniew aż na 
leżało p rzew idyw ać, że cenzura n ie  pozw oli do­
nieść o złem pow odzeniu, um ów iono się tedy , 
że w razie,; g d y b y  im było znośnie, będą  p isy ­
wali: „uns is t g u t“ , ale g d y b y  im było źle. n a ­
piszą: „uns is t seh r g u t“ i p o d k reślą  jeszcze 
słow a „sehr g u t“ . M ijają trzy  dni, a  w  Sopo­
tach  nie w iedziano n aw et, co się s ta ło  w ogóle 
z tym  pociągiem . A u stry ack ich  poddanych  t r a ­
k tow ano  w Sopotach  n adal całk iem  popraw nie. 
Nie trzeba  było w cale udaw ać N iem ca, żeby 
doznaw ać od w ładz w szelkich  uprzejm ości i być 
ty tu łow anym  „H err N ach b ar". A ustryack im  
poddanym  m ag is tra t zm ieniał rub le  na  m ark i i 
doznaw ali w ogóle w szelkich  ułatw ień. Ale g ry ­
zła ich n iem ała tro sk a  o K rólew iaków . Po k il­
ku  dniach N iem kini pew na, o b y w ate lka  So­
po t (k tó re j nazw iska wolimy nie w ym ienić, bo 
nużby jej 10 zaszkodziło) u trzy m u jąca  się z w y­
najm ow ania  m ieszkań Polakom , po jechała  za 
naszym i „w  k ie runku  K ołobrzega" i p rzyu  iozła 
w iad o m o śy  że n iepozw alano nikom u nigdzie 
n a  żadnej stacy i w k ie runku  K ołobrzega w ysia ­
dać. lecz ca łą  grom adę w K ołobrzegu  o t-nzono  
strażą  i w yw ieziono na  w yspę R ugię dc miej­
scowości Binz pod Sassnitz.

Po trzech dalszych dniach  zaczęły  nap ływ ać

| Do m ag is tra tu  m iasta  K alisza!
j Ponew aż n o cy  bieżącej dano  z domów k ilk a  
J w ystrza łów  do załogi m iasta  K alisza, u s ta ją  
w szystk ie  w zględy w obec ludności. Z akazu ję  
w szelkiej kom unikacy i z prow incyą i znoszę 
w szystk ie  lis ty  żelazne. W szystk ie  re s tau racy e  
m ają  być zam knięte, z w y ją tk iem  ho telu  E u ro ­
pejsk iego , k tó ry  uw ażać należy  za m oją k w a te ­
rę. W zbrania się za trzym yw an ia  się n a  u licach  
i p lacach . N ieprzestrzeganie  rozkazów  w ojsko­
w ych ka rze  się śm iercią. A resztow anych  dzisiej­
szej nocy 6 obyw ateli zostaje  pod m oją w ładzą- 
P rzy  najm niejszym  oporze będą  rozstrzelan i- 
J a k o  karę  za zajścia dzisiejszej nocy  zap łac i 
m iasto do godziny  5 popołudniu 50.000 rubli- 
N a w ypadek  pow tórzen ia  się now ych rozruchów  
ze s tro n y  m ieszkańców , k ażd y  dz iesią ty  obyw a­
tel zostanie rozstrzelanym . Od godziny 8 dzisiaj 
w ieczorem  m uszą w szystk ie  dom y być zam knię­
te  i w szystk ie o kna  ośw ietlone. M agistrat m a 
na ty ch m iast p o s ta rać  się o opublikow anie tego. 
obw ieszczenia. Zabraniam  w ydaw an ia  gazet.

K alisz, dn ia  4 sierpnia 1914.
P r e u s k e r ,  

m ajo r i ko m en d an t 11/155,. 
kom endan t m. K alisza.

50.000 rubli złożono w  term inie oznaczonym . 
D nia 4 bm. ponow iły  się jed n ak  w y strza ły  do  
żo łn ierzy  niem ieckich. N a rozkaz k om endan ta  
zaczęto  bom bardow anie m iasta. W e środę sk ie­
row ano na  m iasto 40 w ystrza łów  arm atn ich . —  
B om bardow anie nie w yrządziło  m iastu  zbyt 
w ielkiej szdody, w yw ołało  jed n ak  w śród ludno­
ści w ielki popłoch i zam ożniejsi obyw atele  ucie­
kli w stronę  Łodzi, p łacąc za powóz po 100 
rubli.

We czw artek  kom endan t w y d ał znów poniż­
sze obw ieszczenie:

..K om enda K alisz, dn ia  (i*sierpnia 1914.
Do tym czasow ego m ag istra tu  m. K alisza!

1 Zezw alam  na w ydaw anie  pism pod w arun ­
kiem . że d ruki będą p rzed k ład an e  kom endzie 
w dw óch egzem plarzach.
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2. M agistrat i dzienniki m uszą uspokajać  lu ­
dność.

3. W szyscy  w łaściciele dom ów  zobow iązani 
są  podać m ag istra tow i w dw óch językach  spis 
(w  niem ieckim  i polskim  języ k u ) w szystkich  
m ieszkańców  od 10 la t w górę.

4. Broń i am un icya  w ręk u  pryw atnem  
i w sk lepach  m usi zostać  oddaną m agistra tow i 
w przeciągu  24 godzin i odw iezioną do kom endy 
n a  wozie.

5. K om enda spodziew a się w ydan ia  w szyst­
k ich  osób podejrzanych , celem  um ożliw ienia a - , 
resz tow ania  ich.

0. W ięźniowie zosta ją  oddani pod kom endę 
m ag istra tu  i nie m ogą zostać uw olnieni. Jeżeli

w m ieście nie ma w ojska, m ieszkania mogą po­
zostać nie ośw ietlone.

K om endan t: P  r  e u s k e r, 
m ajor i k om endan t 11/155.

W nocy  z dn ia  6 i 7 bm. p ad ły  po raz trzeci 
w ystrza ły  w  k ie runku  żołnierzy niem ieckich. 
K om enda w ted y  postąp iła  bez pardonu. N a uli­
cy  ustaw iono k a rab in y  m aszynow e i każdy , k tó ­
ry  w ychylił sę z dom u, padł trupem .

0. FRflDCISZEK KSflWERS WERDZ T. 3.
GEDERflŁ ZflKODU 0 0 . 3EZUITÓW.

O. W ernz urodził się dnia 4 gru­
dnia  1842 r. w Rottw eil w W irtem - 
berg.i. Do zakonu w stąpił w bardzo 
m łodyln wieku, bo 15 la t ledwie li­
cząc. Podczas stuJyów , jaKie w za­
konie odbywał, przypadł czas w ojny 
francusko -  niem ieckiej; jako  kleryk 
pośw ięcał się wówczas p ielęgnow a­
niu chorych żołnierzy w szpitalu 
wojskowym, za co też o trzym ał u ■ 
-znanie od rządu niem ieckiego.

W yśw ięcony na kap łana  w rok 
po  wojnie, oddał się specyalnie s tu - 
dyom praw niczym  i od roku 1874 
zajm ow ał sta le  katedrę  profesora 
p raw a kościelnego, naprzód w Yn- 
glii w Ditton-Hall, następnie od roku 
1882 w Rzym ie w sław nem  »Colle­
gium  Gregorianum®, gdzie przez czas 
jakiś naw et p iastow ał godność rek­
to ra . Tutaj zyskał ogrom ne znacze­
nie przez swe dzieła z zakresu  p ra ­
wa kanonicznego, przedew szystkiem  
pizez swoje 6-tom ow e »Ius decreta- 
lium*.

Bardzo prędko też zwróciły sfery 
w atykańskie uwagę na  uczonego p ra ­
w nika i poleciły mu pracow ać w rzym ­
skich kongregacyach, k tóre  —  jak  
w iadom o —  przygotow ują obecnie 
now ą kodyfikacyę p raw a kościelnego. 
W śród  tych prac praw ie zaskoczył 
go obiór na genera ła  zakonu w roku 
1906 dnia 8 w rześnia. Od tej chwili 
nie m ógł już  zajm ow ać się p racą 
naukow ą, ale zdolności sw ych m usiał 
użyć dla pracy wew nętrznej w  z a ­
konie.

Tutaj zw rócił on najprzód sw oją 
uwagę na  stanow isko naukow e za­
konu. Jednem  z pierw szych jego 
dzieł była gruntow na reform a | stu- 
dyów zakonnych, by w ykształcenie 
jezu ick’e, aczkolwiek tak  zawsze głę­
bokie i rozległe, podnieść jeszcze 
więcej. N aukow ą także m isyą p o sta ­
now ił on zdobyć Japonię, gdy, z po­
lecenia Papieża, p raw ie zaraz po 
swym  obiorze, w ysła ł do Tokio kil­
ku najw ybitniejszych uczonych Je ­
zuitów, aby w tem że m ieście za ło ­

żyć uniw ersytet, k tóry  cieszy się już  
dzisiaj pow agą i znaczeniem  wśród 
Japończyków .

Jako  osobistość był ś. p. O. W ernz 
niepospolitym , już z sam ej zew nę­
trznej postaci poznaćby m ożna du­
cha: silnie zbudow any, trzym ał się 
zawsze prosto, w łos czarny, z tw a ­
rzy i oczu widać powagę, ch a rak te r 
m ęski, chłodną surowość, k tóra  je ­
dnak znika, gdy mówić pocznie; 
w tedy tryska z jego oczu i słów  u- 
przejm ość i życzliwość. Jak  wielki 
posiadał h a rt duszy, jak i zasób e- 
nergii i woli, dowodzi choćby tylko 
ten szczegół, że gdy przed m iesią­
cem  już ciężko zachorow ał i leka­
rze kazali mu się poddać operacyi, 
on poddał się je j, ale nie pozwolił 
się ani zasypiać, ani znieczulać. — 
G peracya u dała  się, naw et począt­
kowo sprow adziła ona polepszenie: 
niestety, przed kilku dniam i —  jak  
donoszono pryw atnie z Rzym u — 
stan  chorego się pogorszył, a  dzisiaj 
w nocy n astąp ił koniec.

óakon traci w zm arłym  O. Gene­
rale wiele : przedew szystkiem  teraz, 
w czasie tak niepew nym , trac i wiele 
i nauka, specyalnie praw o kanonicz­
ne, około którego niepospolite zasłu­
gi położył. Szczęściem , że zasadnicze 
dzieło ś. p. O. W ernza  »lus decre- 
talium<' spoczyw a w rękopisie, goto­
we do druku i niebaw em  za n as ta ­
niem  spokojniejszych czasów, ukaże 
się w druku ostatn i, n iew ydrukow a- 
ny dotąd tom .

Po zm arłym  0 . G enerale obejm u­
je  rządy jego zastępca, t. zw. W i- 
karyusz generalny, jakiego zm arły 
G enerał zawsze, za życia swego je ­
szcze naznacza, Ten spraw uje rządy 
do w yboru nowego G enerała, —  kiedy 
to nastąpi, wobec wojennego czasu 
w całym  świecie, dzisiaj jeszcze w ie­
dzieć nie m ożna. Kto jest zam iano­
wany w ikaryuszem  generalnym  nie 
w ladom o na  "azie, zapew ne w n a j­
bliższych dniach doniosą o tern de­
pesze z Rzymu.

Kuryer utojenny.

Niemcy i Anglia przed wybuchem wojny.
.. \  < u 1 l<h 'i 11: ‘■]i(‘ A lii;. żdg"‘ ogłasza te leg ram y, 

w yiiJcniP iie 111 i < ■ < 1 \ ce*s. W ilhelmem i iógo bra- 
trh i księciem  1 fomyki< m a królom an g id sk im  
Jerzy m  V. K orespondent \ a ta dowodzi znowu, 
że ear AiiKolnj II.. nie czekając na w ynik infcr- 
wen4yi Niemiec w zalaTgu ąp stro  - 4evł)sivim. 
zarządzi: mohiliz.ahye rosyjskiej arm ii i H ity . 
przez n> w y wota i pożogę św iatow a. A rg  i:i — 
jek  ii i w o . 1. pesz, w ynika n d /■ i 1 a s i e
ii :■ : o. i, y A u s t ;• y ;; z a j ę 1 a li o j  g  r a d

i p o b l i s k i  o b i- z a r s t  r h s k i. jako  ..za­
k ład  zadow ala jącego  uregulow ania jej postu ­
la tów ". Cesarz W i lh e lm  w tylni k ierunku  pośre­
dniczył w W iedniu. Tym czasem  nadeszła w ia­
dom ość o m obilizacyi rosy jsk iej i iiiterw encya 
W ilhelm a II. s ta ła  się bezprzedm iotow ą. Żagiew  
p łonącą na Europę rzucono z Petersburg;!. — 
Należy o tern pam iętać.

Z Rosyi.
B erlińska ..Y ossische Z eitung" donosi, że 

7,iiiszczcni( rosy jsk iej pr/.ystani H ango stało  się 
p rzypadk iem ,sku tk iem  fałszyw ie zrozum ianego 
rozkazu. K om endant portu  o trzym ał te leg ra ­
ficznie z P e te rsbu rga  zapy tan ie , ile potrzeba 
ozasu do blokady" po rtu . N'io zrozum iaw szy fol­
iogram u. rozporządził, żeby 'port m ik /w y  '• . 
(może był pijany?,).- K om endant uwieziony z t: - , 
go pow odu, pow iesił się w ccii w iezie ;m ej..

Również popełnił sam obójstw o intodeiit ro ­
syjski we W yhorgu w E inlem lyi. pnnh-w tż w 
m agazynach stwierćl/ajho brak dziesięciu t \ -  

• S.roy celnarów  zapasów  zboża. j

W ojna egipsko - niem iecka.
..F ran k fu rte r żc itm m d otrzym uje wiadom ość 

via lizyn: z K airu, że Radź mini.-teryalnn eg ip­
ska ohwiośeila stan wTijiMiny z Niemcami i po- ;
uczyła k ra j nehrOr.ie A ngi” . wobec ozo^o w ! .

dz.e wojskowej angielsk ie  m ogą używ ać na  swą. 
korzyść praw a w ojennego w  całym  E gipcie i 
we w szystkich jego fortecach . R zecz tern donio­
ślejsza. że krążow nik i niem ieckie, p ływ ające  
lio morzu ńrOdzienmem nie są już obow iązane 
uw ażać k an a łu  Sueskiago za przestrzeń  neu­
tralną. lecz mogą i tam  rozw inąć czynność w oj­
skow ą: może to b y C fa ta lne  dla hand lu  ang ie l­
sko - indyjskiego.

Z Grecyi.
Dziennik .,( lironos" donosi, że dużo w o jska  

gm ekiego . zwłaszcza a rty le ry i, w ypraw iono na 
granice Im igar-kie i Serbskie. W ojsko to, ma 
podobno zastąp ić  tę część arm ii serbsk iej, k tó ra  
wyruszy-la na polipie.

Na prowincyi.
fcliiwo I‘<>lskie“ w Nr. 304 pomieszczą następu­

ją i Mirespondencyę z 1’ r z e m y ś l  a:
Di i 1.5 hm. wy n-etiala drużyna Kokota II.. zaś 

11 hm. popoł. pierwsza partya drużyny Sokola I. 
w sili- około 50 ludzi wyekwipowanych wzorowo. 
Starym zw \ czajeni drużyna sokola przed wymar­
szem udała się do Katedry na nabożeństwo pod 
szandarern sokoliią. l ‘u wysmrlnmiu Mszy św.. ser­
decznie przemówi! do drużyny k? -Gnin. blogosia-
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wiąc i zawieszając każdemu Sokołowi na piersiach 
medalik z wizerunkiem Kroiowej Korony Polskiej. 
Publiczności zebrało się mnóswo, nastrój i entu- 
zyazm panował niesłychany. Popołudniu już z tor­
nistrami i karabinami wyszła drużyna z gmachu 
Sokoła w towarzystwie swego czcigodnego prezesa 
Dra L. Tarnawskiego na dworzec. Na wieść o wy­
marszu Sokołów niezliczone tłumy publiczności, 
nie licząc najbliższych, pospieszyły na dworzec. 
Ponieważ dworzec kolejowy obecnie jest zamknię­
ty  dla publiczności, przeto stanęła drużyna obok 
uszykowana w dwurząd. W okamgnieniu panie 
obrzuciły Sokołów kwiatami, inne rozdawały owo- 
ie, cukry, wodę i p ap ie ro sy w szy scy  znajomi i 
nieznajomi ściskali dzielnej młodzieży dłonie, ży­
cząc zwycięstwa i szczęśliwego powrotu, muzyka 
kolejowa poczęła grać marsza Sokołów i „Jeszcze 
Polska nie zginęła"; nastrój panował serdeczny, 
braterski. Przed dworcem kolejowym do Sokołów 
przemówił porywająco i serdecznie czcigodny pre­
zes Dr Tarnawski, weteran z 63 r., żegnając ich i 
błogosławiąc jak  ojciec swe dzieci.

„Pięćdziesiąt lat temu — mówił — uciekaliśmy 
ukradkiem  na bój z naszym ciemięzcą i kryliśmy 
się w lasach, wy z bronią na ramieniu obecnie wy­
ruszacie stojąc pod ochroną prawa międzynarodo­
wego. jak żołnierze, jako zawiązek armii polskiej". 
Na ten bój dłusrie lata czekaliśmy i wreszcie docze­
kaliśmy się go". „Idźcie śmiało do tego boju i do 
zwycięstwa! Niech Was Bóg błogosławi!" .

KiaotS2au.
Jap o n ia  zażądała  od N iem iec, b y  do dnia  23 

sierpnia  zgodziły  się na  cofnięcie albo rozbro­
jen ie  niem ieckich okrę tów  wojem^yeh, znajdu ­
jący ch  się na w odach O ceanu Cichego, oraz na 
oddanie Jap o n ii ukręgu  K iao tschau . Żądanie to, 
aczkolw iek  nie zaw iera g roźby  na w jrp ad ek  je ­
go odrzucenia, jest przecież rodzajem  u ltim a­
tum , k tó re  w yw oła napew no za ta rg  w ojenny 
m iędzy Niem cam i a  Jap o n ią .

Żądanie Jap o n ii odnośnie do K iao tschau  je s t 
dość prym ityw nym  napadem  na  cudzą -w ła­
sność. W łaścicielem  okręgu  K iao tschau  są w ła­
ściwie Chiny, a  dzierżaw cą zaś na la t 99 (od r. 
lcS98) N iem cy. Jap o n ia  n igdy  żadnych  praw  
do K iao tschau  nie podnosiła, a  i te raz  nie ape- 
lujt, do p ra n a , lecz w yłącznie do sny . T ?

K iao tschau  jest częścią prow incyi chińskiej 
S zan tung . L eży n ad  Morzem żółteni, naprzeciw ' 
Korei, dzisiaj już  należącej do Japon ii. Zajm uję 
te ren  540 km . kw adr., zaludniony  przez 65.000 
m ieszkańców . G łow nem  m iastem  zarządu  nie­
m ieckiego je s t T sin g tau , po sad a jące  nowy po rt 
i połączenie kolejow e z cen tralnem i Chinam i. 
R ząd niem iecki zorganizow ał w K iao tschau  
w yższą szkolę n iem iecko-chińską (rodzaj uni­
w ersy te tu ), adm in istracyę . Izbę handlow ą i u- 
Iw orzj ł z tego  te ry to ry u in  silne oparcie dla 
swej floty i dla rozgałęzionych na wschodzie 
A zyi interesów handlowych. R uch okrętow y w 
K iao tsch au  je s t bardzo  ożyw iony. K iao tsch au  
za ję ły  Niemcy' już w r. 1897, jak o  zadośćuczy­
nienie za zam ordow anie tn isyonarzy  niem ie­
ckich, a w n astępnym  roku  objęli je  w  dzierża­
wę.

Przez zajęcie K iao tsch au  stanęliby Japończy­
cy silną nogą w Chinach. Zyskaliby  pun k t o- 
parcia  do zdobycia  w schodnich Chin. Oczyw i­
ście postępują  tu  w  pełnem  porozum ieniu z An­
glią , k tó ra  —  ja k  w wpadki w Togo, N yassa 
i D aressalam  w skazują  —  chce pozbawić Niem­
cy  w szysikicn kolonii.

fi. Gabnrelska, Pałac Spiski. Kraków,
W - - u jm u je  i sprzedaje pierwszorzędnych Fabryk 
fo ^ p ia n y , pianina, harmonie i phonole za go­
tówkę lub na spłaty nawet awudziesto-m iesię- 

czne bez zaliczki.

Kronika
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód słoń­

ca rozpocznie się jutro o godz. 4 r  in. 41; zachód przy­
pada o godz. 6 min. 44; długość dnia godzin 14 minut 03.

K a l e n d a r z y k  k o s c ' e I n y : Jutro w sobotę Ty- 
jnuteusza i Hipolita mm. pojutrze w niedzielę Filipa i 
Apolinara.

P o god a . Dn. 20jsierpnia termometr doszedł od -(- 10'1 
do -j- 29t> C. — powoli się podnosił.

— Dn. 21 sierpnia o godz. 7-mej rano stan barometru 
746 7 mm termometru +  124 C. Wiatr północny.

Kraków, dnia 21 sierpnia.
Z teatru miejskiego komunikują nam: W sobotę 

i  niedzielę ukaże się poruz pierwszy sensacyjna 
Sztuka w 1 aktach Bernarda Shava pt. „Uczeń sza- 
tana'-. Treść utworu rozgrywa się na tle walki o 
niepodległość Ameryki przeciw Anglii. Główne

role w tej ciężkiej premierze odtworzą pp. Bedna- 
rzewska, Czaplińska, Regier, Modzelewska, Miła- 
szewska, Bończa, Mielewski, Noskowski, Nowa­
kowski, Stanisławski, Mastalski, Szymborski, oraz 
cały zespół artystów  teatru miejskiego. Ceny 
miejsc zniżone o połowę.

W sprawach wojskowych uprasza się publicz­
ność, aby zwracała się po informacye do biura woj- 

1 skowego sekcyi zachodniej. Pałac Spiski I. p. Godz. 
urzędowe: od 9— 1 i od 3-—7.

Składki. Helena Prylińska na Legiony polskie 
K 10 — na Zakład p. Żurowskiej K 10. Ks. Wł. J a ­
worski na Skarb wojenny Centr. Komitetu Naro­
dowego K 20, Ks. Franciszek Karabuła na cele 
Centr. Komitetu Narodowego K 10.

JE. ks. Dr Arcybiskup Józef Bilczewski odwie­
dził onegdaj rannych, przebywających w szpitalu 
garnizonowym we Lwowie. Ks. Arcybiskup przez 
czas dłuższy bawił w szpitalu, z ogromną serdecz­
nością zwracając się do wszystkich rannych, wy­
pytując się ich i pocieszając. Pobyt ks. Arcybisku­
pa pozostawił u wszystkich nader miłe i serdeczne 
wrażenie.

Wiec ukraiński w Bessarabii. „Diło" donosi o 
pierwszym wiecu ukraińskim, który się odbył w 
Bessarabii, w jednej ze wsi na granicy austri ackiej. 
R osjanie zostali stam tąd już wyparci i kilku mów­
ców ukraińskich wybrało się na terytoryum  rosyj­

sk ie  do wspomnianej wsi na wiec. Zebrało się sporo 
mieszkańców, którzy z zajęciem w yla tyw ali się 
o ruchu ukraińskim itd. Gości z Austryi przyjęli 
przyjaźnidj Niestety, tylko odezwy rozpowszechnić 
było trudno ze względu na bardzo szczupłą liczbę 
umiejących czytać.

D yrekcya Towarzystwa Stolarzy w Kałwa  
ryi Zebrzydowskiej zaw iadam ia, że wystawni 
wyrobów sto larsk ich  o tw arta  w dnin  12 lipca 

-już w p ierw szych  dniach sierpnia z pow odu za­
rządzeń m obilizacyjnych z budynków  szkol­
nych  zam knię ta  i usun ię ta  została, tern sam em  
zapow iedziana lo te ry a  publiczna odroczoną zo­
s ta ła  do następnej w ystaw y, k tó rą  zam ierza 
się w roku  następnym  urządzić. Losy zakup io ­
ne, k tó re  zarazem  służą jak o  w stęp  na w y s ta ­
wy należy przechow ać do losow ania.

O aresztowaniu Janczewskiego, korespondenta 
„Nowoje Wremia" w Wiedniu, donoszą stamtąd do 
„D ila"następujące!szczególy: Wśród aresztowanych 
Rosyan jest także korespondent „Now. Wrem.“, 
T)niy111 u . J ‘tnczev. ski,_k tury pM  pozorem, korespon­
denta' zajmował w Wiedniu ważną polityczno-dy- 
ploinatyczną pozycyę pośrednika między oficyalną 
Rosyą i jej agencyą galicyjską: obozem moskalo- 
filskhn. Prócz tego zajmował się ten pan agitacyą 
wśród Słowian, szczególnie (Serbów. Policya miała 
tego niebezpiecznego ajenta już od dłuższego czasu 
na oku. Przy tej sposobności zaznaczamy, że wTe 
Lwowie aresztowano takżei„w ybitnego“ p. Andrze­
ja  W eretelnika, który od kilku lat odgrywał rolę 
płatnego rosi jskiego ajenta - prowokatora wśród 
Ukraińców na Bukowinie i w Galicyi.

Jezuici kapelanami wojskowymi v Niemczech. 
„Koeinische Yolksztg" donosi, że kanclerz B e t  li­
ra a n n H u 11 w e g zgodził się na zawieszenie u 
stawy- wyjątkowej przeciw Jezuitom i że w porozu­
mieniu z ks. Biskupem armii (Armeebischof) za­
rządził dopuszczenie członków tego Zakonu, jako 
pomocniczych kapelanów niemieckiej armii i floty.

Po zgonie Ojca św.
Rzym. (T. B.) W czoraj m iędzy godz. 5 a 7 

popoh, p rzyby li członkow ie c ia ła  dy p lo m aty ­
cznego, a ry s to k racy i, w ysokiego k le ru  i re li­
g ijn y ch  zakonów  do W aty k an u  i udali się do 
sali tronow ej, celem  og lądan ia  zw łok P ap ieża. 
Ojciec, św. spoczyw a w sza tach  pon ty fikalnych  
pod baldachim em  tronu .

T akże  dziś p rzedpołudniem  b idzie  m ożna 
og lądać  zw łoki poczem  zw łoki będą  przeniesio­
ne w u roczysty  sposób do bazylik i św. T ió tra . 
K ard y n a ł podkom orzy  opieczętow ał p ry w atn ą  
b ib lio tekę zm arłego Papieża.

Konklawe.
Rzj m. „A g. S te fan i"  d o n o s i : M inisterstw o 

spraw  zagran icznych  San Giuliano przesłał 
w czoraj do zagran icznych  zastępów  cy rk u la rn ą  
no tę , z zapew nieniem , że W ł o c h y  d a j ą  
p e ł n ą  s w o b o d ę  d l a  k o n k l a w e  i ż e 
k  a r d y  n a  ł o w i e, k tó rzy  w ezm ą udział w 
konk law e, d o z n a j ą  j a k n a j w i ę k s z e -  
g o u w z g l ę d n i e n i a  i m o ż l i w y c h  u  - 
ł a t w i e ń.

Rzym. (T. Ba) J a k  „ Ita lie "  donosi, z obecnych  
61 kardynałów ty lko  21 Drało udział w osta- 
rniem konklaw e. Inn i zostali zam ianow ani przez 
Papieża P iusa X.

Choroba siostry Papieża.
Rzym. (T. B.) S t a n  z d r o w i a  s i o s t r y  

z m a r ł e g  o P a p i e ż  a, A n n y , k tó re j zdro­
wie było już nadw erężone, p o g o r s z y ł  
s i ę  w s k u t e k  z g o n u  O j c a  ś w. i ja k  
„T rib u n a"  donosi, b u d z i j e j  s t a n o b a w y .

T elegramy.
(Telegramy >Głosu Narodu* z dnia 21 Sierpnia.)

Cesarz i armia.
W iedeń. (T. B.) Dzienniki om aw iają depesze 

w ym ienione m iędzy cesarzem  i arcyksięc iem  
F ry d ery k iem  podnoszą, że o d p o w i e d ź  c e ­
s a r z a  do g ł ę b i  w z r u s z y  o b y w a t e l i  
a u s t r y a c k i c h .  T rudno w ierniej i silniej 
oraz praw dziw iej p rzedstaw ić  s tan  rzeczy, ja k  
to  uczynił m onarcha. D epesza a rcyksięc ia  F ry ­
d ery k a  stanow i w s p a n i a ł ą  m a n i f e s t  a- 
c y  ę a r  m i i a w raz z n ią  w szystk ich  obyw ateli. 
Obie te  depesze stanow ią h istoryczne a k ta .

M anifrstacye w Pradze.
Praga. (T. B.) W czoraj odby ły  się tu  pono­

wne p a try o ty czn e  m anifestacye. W pochodzie 
niesiono p o rtre ty  cesarza F ranc iszka  Jó ze fa  i 
W ilhelm a i ze sz tandaram i o barw ach  państw o  
w ych i k ra jow ych  udał się przed n iem iecki k o n ­
su la t, gdzie odśpew ano hym n ludów  „K de do- 
mow m ój“ i wznoszono ok rzyk i na cześć obu 
m onarchów  i zw ycięskich  arm ij. P rzed  pom ni­
kiem  R adetzk iego  w ygłoszono m ow y, w k tó ­
rych w zyw ano do popieran ia  Czerw onego K rzy ­
żu i rodzin tych , k tó rzy  w yruszy li do boju. N a­
stępnie  pochód udał się przed N am iestn ictw o 
i kom endę korpuśną  i przed d y rek cy ę  p o lic ji, 
gdzie po ponow nem  odśpiew aniu  hym nu ludów  
w obu języ k ach  zebrani się rozeszli.

W alki pod Szirmek.
Berlin. (T. B.) Biuro W olffa donosi: Z ag ran i­

czne dzienniki doniosłj' jak o b y  niem ieccy jen e ­
rałow ie Em m ich, D eim ling i M arwitz padli, zo­
stali zranieni lub dosta li się do niewoli. W iado­
m ości te  są n i e p r a w d z i w e. N iem ieckie 
dzienniki w yw nioskow ali’ z w iadom ości poda­
n y ®  o w alkach  koło Schirm ek (w W ogezach), 
że stracono  ciężkie działa. Ale dziężka a rtjd e ry a  
nie b ra ła  tam  w ogóle udziału , tjd k o  k ilka b a ta ­
lionów  piechoty  i załoga forteczna  z k ilku  dzia­
łam i polnem i.

Obcy poddani w Niemczech.
Berlin. (T. B .) Biuro W olffa donosi: „M atin" 

i inne dzienniki francusk ie  tw ierdzą, jak o b y  
podd an i państw , k tó re  prow adzą z N iem cam i 
w ojnę, w N iem czech doznaw ali n ieludzkiego  
obchodzenia. Z as tęp u jąc j' interesŁ  poddanjm h 
francusk ich , rosjęjskich i belg ijsk ich  am basador 
h iszpański upow ażnił wobec tego u rząd  spraw  
zagran icznych  do ogłoszenia w jego im ieniu, że 
w iadom ości te  są  zupełnie fałszyw e i stanow czo 
i in zaprzecza. A m basador h iszpański stw ierdza, 
że o be j' zna jd u ją  w N iem czech w szelkie m ożli­
we w zględy, a  konieczne w ojskow e zarządzenia 
z pow odu k tó ry ch  cudzoziem cy ci m ogli p rze j­
ściowo umjerpieć, zostaną naty ch m iast —  ja k  
ty lk o  to  będzie możliwem  —- .wstrzym ane.

Stanowisko Bułgaryi.
Zofia. „A g. b u łg a rsk a" . W iadom ość zag ran i­

cznych dzienników , jak o b y  rząd  b u łgarsk i po­
zwolił oficerom  bu łgarsk im , k tó rzy  baw ią w 
Belgii d lą  w yksz ta łcen ia  w ojskow ego, w stą ­
p ien ia  jak o  ochotn ikom  do arm ii belgijsk iej, 
je s t  n iepraw dziw ą i „A gencya b u łg a rsk a"  je 
stanow czo zaprzecza.

Zofia. „A g. b u łg a rsk a" . N a zarządzenie  m i­
n is te rs tw a  w ojny  uznano p o r t  w  B u r g a s ,  
j a k o  z a m k n i ę t y  d l a  r u c h u  o k r ę ­
t ó w  h a n d l o w y c h .  W  porcie B urgas je s t 
dozw olony ruch  sk rę tó w  handlow ych ty lko  
przez dzień od w schodu, do zachodu słońca i 
m ogą te o k rę ty  w pływ ać z p o rtu  w  ty m  czasie 
m ając p ilo ta  na  pokładzie .

Turcya na rozdroża.
Konstantynopol. (T. B.) Jed en  z dzienników  

odrzuca m yśl przywrócenia ligii bałkańskiej 
i pow iada, że Turcya nigdy nie m ogłaby w stą­
pić do takiego sojuszu, który by miał na celu  
utrzymanie traktatu bukareszteńskiego i ideę 
Sojuszu bałkańskiego należy uważać za poro­
nioną. Nie m oglibyśm y n ig d j' należeć do so ju­
szu. w k tó ry m  b y  b ra ła  udział tak że  Serbia 
i G recya, ale m ożliwym  i koniecznym  je s t so­
jusz T urcy i, B u łgary i i Rum unii.

W iedeń. (T. B.) J a k  dzienniki donoszą, p a d ł  
k om endan t 8 bata lionu  pionierów  w K losterneu- 
burgu  m a  j o r  ,W i n t e r h a  1 d  e r, tra fiony  
przez n iep rzy jac ielską  ku lę  z zasadzki.

Praga. (T. B.) Na odbytem  w czoraj posiedze­
n iu  W ydzia łu  R ady  m iejskiej w ygłosił mowę 
burm istrz  D r Grosz i pośw ięcił gorące wyraz., 
zm arłem u Papieżow i.

Haga. (T. B.) R ząd  zażądał d a l s z y c h  
p ię ć  m i 1 i o u  ó w  g u l d e n ó w  n a  k o s z t a  
ni o b i l i  z a e y  i m o r s k i e j  m i 1 i r  y  i.
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Zaklao artyst. - kam. 
budow lany

jdzEF: mim
n a p rzeciw  cm en tarza  w  Kra­
k o w ie , posiada w ielk i w ybór  
g otow ych  p om n ik ów  z piasko­
w ca , granitu i m arm uru. P o­
d ejm uje się  w yk on an ia  gro­
bów  w m iejscu  i na nrow in- 

cy i. -  T el. 1859.

Młodszy zdolny pom ocn ik
z działu kolonialnego, zostanie przy­
jęty zam z — Zgłoszenia pod Po­
mocnik" — do Administracj i „Głosu 

Narodu”

L. 17694/1914 
1. a.

K raków , dn ia  14 s ie ip n ia  1914.

H e n i e .
P o d a je  się do p ub licznej w ia ­

dom ości, iż celem  o d d an ia  w 
p rze d s ię b io rs tw o  d o staw y  ow sa, 
s ian a , słom y rów nej i m ierzw y 
dla p o c iąg ó w  m iejsk ich  w  czasie  
od 1 p aźd z ie rn ik a  1914 do 30 
w rześn ia  1915 odbędzie  się w W y­
dziale  I. a. (ekonom icznym  M a­
g is tra tu  ul. P o se lsk a  L 10 II. p. 
drzw i Nr. 22.) w e w torek  dnia 
1 w rześn ia  1914 o godz. 12 w 
p o łudn ie  p u b liczn a  licy tacya  za 
pom ocą o p ieczę to w an y ch  i o stem ­
p lo w an y ch  ofert.

O ferty  sk ła d a ć  należy  na ręce 
N acze ln ik a  W ydzia łu  I. a. M a­
g is tra tu  w  te rm in ie  pow yższym  
do godz. 12 w  p o łudn ie  w dniu 
licytaeyi.

W adyum  w ynosi:
1) na d o s taw ę  ow sa  3200 K.
2) „ „ s ian a  2000 K.
3) słom y rów nej i m ierzw y 750 K. 

D o s ta w a  o b e jm o w ać  będzie
w p rzy b liżen iu  350.000 klg. ow sa, 
350.000 klg. s ian a , 100.000 klg. 
słom y rów nej, 100 000 klg. słom y 
m ierzw ej, przyczem  gm ina m ia s ta  
< rak o w a  zas trzeg a  sob ie  p raw o 
■ozdziału na poszczegó lne  a rty ­
kuły.

W arunk i licy tacy jne  p rzejrzeć 
n o ż n a  w  W ydzia le  I. a. M agi­
stratu w  godz. u rzęd o w y ch .

Magistrat stoi. król. m. Krakowa.

Kapłan na pensji,
katecheta, szkoły PP. Pretentek m ote 
ldzitlać D kcyi w domu a'?*tokraty  
Jznym lub urzędniczym chłopcom po- 
:zawszT od szkół ludowych aż do 4 
flasy  gim nazjalnej. — Zgłoszenia  
lo Administracji „Głosu Narodu' pod 

literami Ks. fcł. J .

P od j w a r A n c y ę  n a tn ra ln e

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wipp&oh 
[Kraina) polecane gorąco przez ksią- 
teco-bisknDi ordynat w Luhlauie. dla 
dos'awy pod gw arancją naturalnych 

win luszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne i do­
bre, ■'ostawaod stacyi kolejowej Hal- 
lensc aft koło Gors, no K. 56 do 
 ̂ . 60 za 100 1. Szczególnie delikatne, 

torfowane wina jak Pinela. Burguadz- 
s.e biate i czarne, R iesling Zelen po 

£.. 6 5 * - , do K. 86*
Niżej 5k litrów nie dostarcza się To­
warzystwo znajduje się pud najść*- 
ilejacem nadzorem parafialnego nrzę- 
iu w ' ippach, tak, ie  jak iekolw ies  
iKdużyc.e jest wykluczone — Przy 

większy h dostawach nizsze oeny

rovarzysl«o BoLwWippach (Kraina).

Męż zyzna żonaty, besd ih tu y . poszn- 
knje

posady karbow ego
lab dozorcy domu zaraz lab od No­
w ego Ro^u. Zgłuszenia. Kraków, ul. 

Mikołajska L 5 u dozorcy domu

82-letnia staruszka
wdowa po weteranie z r. *863, utrzy­
mująca syna i córkę nieuleczalnie cho­
rych. p r o u i  o  w s p a r c i e  Łaskawe 
datki przyjmuje Adm. „Głosu Narodu1

500 koron! S . 5
„ R i a  — B a ls a m * *Q

w orzeciągn 3 dni nie usunie bez bólu 
razem z icnrzeuUmi n a g n i o t k ó w ,  
b r o d a w e k ,  zgrabiałej skóry, i td. 
Cena jednego słoika wraz z [listem  
gwarancyjnym K 1 3 słoiki K 2*50.
Kem eny, K aschau (Kassau) — I P o czt  
fach. >3| 341 (12|7 4Q) W ęgry .

P o . n c s m y  t c z y s t k i m ,  R t b r z y  m a j ą  z a m i a r  j e o h a c  d o  A M E ­
R Y K I  lu b  K A N A D Y ,  a b y  u d a l i  s ię  z  p e ł n e m  z a u f a n i e m  w p r o a t  do

BIURA PODRÓŻY ZOFII B IES IA0ECK IEJ
W O Ś W IĘ C IM IU ,  k t ó r e  n i e m a  t a d n y o h  a g e n t ó w  a n i  n a g a n i a c z y .

V C o c k a  i J o h n s o n a
amer. patent.

Obrączki n> Odciski
U. S t. P . d . 37073.

Najlepszy Środek Światowy!

Pierwszy opatrunek
( k i e s z o n k o w y  )

„SAMARYTANIN POLSKI"
w p&kiecikach po 50 hal

OPATRUNEK SAMARYTAŃSKI Dra Klęska
omowy) .. pii<let<-cz*ach po 1 Kor.

wyrauia i spr-edaje hurtownie: 
fabryka oi atrunków hiru.gicznyeb I

H. L Dobrowolskieyo w Podgórza.
Sprzedają częściowo apteki i drc g.

ja .,0 herbata wytworzona z najlepszym, p .Karino • roslmujch, i właściwie 
sprzeparowana jest używaną ze skutkiem jak.

środek domowy
przeciw chorobom nerwo -ym . Działanie te | cherbaty Ganglional zwanej, u- 
spakaja nerwy i bóle. usuwa kurcze, sprowadza wzmacnia zdrowotne

siły ciała i przyspiesza regula-ne trawienia. Herbsta ta jest 
do nabycia jedynie u c. k nadwornego i arcyksiążęcego do­
stawcy J n l in u z a  B it t n e r a ,  a >tekar*a w Reirhenau. Niea 
Ost. Cena jednego pudełka - r a z  z przepisem użycia K. 1* — 
Sprowadza*1 można za pośrednictwem a 'teki, w K'órej możne 

Schuumdrkt' nabyć za przysłaniem opłatnie pocztą 2 K.

Z fiH W D  M S Ł U R flN IU  
: =  N il SZK LE = :

Fp. botzer
Wiedeń XVIII. (Schulgasse 31).

S p ecy a ln y  Z ak ład  d la

miei soiciGLmei
■ r ty s ty c in ie  proaadsoay 

lajoltue omy. — i n m t i n n *  ozklM i k*- 
ntoryay N ipitMo. — Bok dM mM  IM .

Klasztor Salezyanów
OśwIgcM i , P e rch tw i i h i m  

W Cwntowieo (wielkie etaw w w - 
•y W  K e fc U a

Najlepsze chrzęści] a ha kia i^ó d lo  taniości I
1 kilo  nuw oga, re&rego 
dartego pieraa K . 2*—  
lepszego K. 2*40,—  pól- 
biaiego K. 2 ’80. — Bia­
łego  K. 4% —  lep szego  
K. 6, — pu szystego, 
śn ietn o -b ia /eg o  K' 8 ’,  —  
najlep szego  białego K. 
9 50, — parzystego sza­
rego K. 6\  7* i 8*. — 
puHzystero Diałego K„ 
10', p a ch a  z piersi 
K. 12\ -  pach a  ce- 
urkiege K. id. Od 5

kg. fran k a

Pc&cf®! n*c?~?nfe7ia pierzem
r. gęstego , czerw o n eg o  zo/tego  albo ftałegn n ank inu , jed na piercyna
i «■ cm . wraz z d w o m a  pod om k am i każtfa bOxf*'.) cm . chiża. d osta teczn ie  na-
p-Zannia, nr.va >-rri czarem , rrw;,ł.‘m p ierzem  K. 16  , — półpnch**rn K' 20‘, — pachem

24' —   nrrze ptcrjĄ  ny K »2‘. U \  i 16*. pojed yn cze p o duszk i K . 8 ‘ , 3 5 0  i 4 ‘ ,
p ierzw it  l«*»\U ii cm . d;*że . 15 19 s i 2 0 ,  — poduszki 90x70 cm . duże, K. 4*50,
5*, 6 ‘5<i. Mieroaty iS O zIN  e n .  dat*"- K* 13 ) 5 \  i »*’ . przeayia xł pobraniem , opako­

w an ie  gratis, <xi lo  X. frank o

B ia iu t w D e s ^ e n  *2 Nr. <3 (ibSm erwaJd)
x > r / y j ł « ł ł «* * *• *  n » i .e m  in » i ^ '•" .rr.ądzei

ołpTwrryi’’', i l l n ^ t r y  • anych c « n n ł h 6 w  trrikrin  I f r a o f r .

;,n

i
d/.iała n a i j u h m i a s ł  i s k u t e c z n i e  w ciągu 10— 20 m i n u t  
u s u w a  b o le  jak również w  p p . e c i ą ą u  U— 1(1 d n i  n i s z c z y  
k n ż d y  n a g n io t e k .  1-na uróbna koperta (1 i/.tuk„; 20 hal. 

6 sztuk w kartonie - . 1. 
pr en- s t w a r d n i a ł e j  s k ó r z e  l n a b r z m . i . ) o -  
Ó c l ,  n a g n i o t k o m  na n ę c ę  i na p deszwie. gdzie  
żaden plaster utrzymać się nie r. oże, n eprześcignio- 

nvm lest, ,,SA M A R Y T A N IM 1* p ły n n y  p l a s t e r  n a  n a g n i o ­
tk i  w łubkach, i tubka 60 b do nabycia we wszystkich apt. i drog.

S U P E R F O S F A T
zb ad an y  ja k o  bardzo  skuteczna i tania dom ieszka
k w asu  fosforow ego, na w s z y s tk ie  r o d z a je  z ie m i  
i zasiew y, przew yższa  dzia łan iem  sku teczn ie  i p rę ­
dko  w szy stk ie  inne p o lecan e  k w asy  fosfo row e jak o

środ ek naw ozow e!
A m o n iak -p rzeso lan  po tażu , sa le tra -su p e rfo s fa t za 
na jbardz ie j uznane i n a jw ięk sze  zyski d o s ta rc z a ­
jące  pe łnego  naw ozu  — d o s ta rcza ją  w szy stk ie  fa ­

bryki sz tucznych  naw ozow , 1 Spółk i ro ln icze

Biuro Centralne 
L u dw ik  Fortner P ra g a , Graben 17.

Zarząd Szkółek w Zassowie
pod Czarną (Galicya)

Od połowy sierpnia polecają w najpię­
kniejszych odm ianach sadzonki:

T r u s k a w e k ...................................po K. 4 ‘— za 100 sztuk„
P o z io m e k .........................................po K. 3 ' — za 100 sztuk.

WROCŁAW
H 6 ten~Residei\i
5 minut od głó w nego d w o rc a  przy placu Tauencien

100 pokoi z zim ną I ciepłą w o d a  od . . 3 mk. V e s tlb u l
30 pokoi z łazienkami i t o a le t ą  3  mk.
40 pokoi z pocztowym  telefonem R e s u u ra c y a

W ys ta w o '. e I towarzyskie salony.
Lokal popierany przez p o la k a  Intellgencyę.

KAMIL BAUM
^  T a r n o w a

Centralny skład papieru 
i drukarnia ś la. mlnnte

polew
wszelkie przybary piśmienne 
rysunkowe, szkolne, artykuły 
dewocyjne ramy i obrazy Świę­
tych. — 1000 kopęrt £ firmą 5 K.

Z a k o p a n e m
„Bazar Z; kopiański*
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania 
toaletowe pamiątki, ciupagi I 
rzeźby zakopiańskie skupoi 

ne od górali.

N akładem  w y d a w n ic tw a  „G łosu  N aro d u " . Sp. z ogr. odp. R edak to r o d p o w ied z ia !n y t Jan M a ty a s ik .—  D ru k a rn ia  „G łosu N aro d u " w K rakow ie


